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T R E Ś Ć .
Czy doświadczenia stacyi wiedeńskiej udowodniły, że ocena żużli 

Thomasa na podstawie rozpuszczalności w płynie cytratowym jes t meracy- 
nalna. Napisał prof. Dr. Emil G o d l e w s k i .  (Dokończenie).

Potrzeba popierania melioracyi rolnych przez Ja n a  B l a u t h a .  (Ciąg
trzeci).

Konkurs potrzasaczy nawozów.
Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Kezułtaty 

trzechletnich doświadczeń nad działaniem nawozów na torfach).
Sprawy bieżące. Nowiny.
Wiadomości handlowe.

Czy doświadczenia stacyi wiedeńskiej udowo
dniły, że ocena żużli Thomasa na podstawie 
rozpuszczalności w płynie cytratowym jest 

nieracyonalną.
N apisał E. G o d l e w s k i .

( Dokończenie).
Z powyższego przedstaw ienia rzeczy wynika, że ani do

świadczenie polowe, ani wazonowe stacyi wiedeńskiej nie zbi
ja ją  utartej od kilku la t opinii o większej skuteczności żużli, 
w których kwas fosforowy jest cytratow o łatwiej rozpuszczalny 
ale przeciwnie przy należytej interpretacyi, doświadczenia te 
służyć mogą jako nowy dowód prawdziwości tej opinii. Dlatego 
leż doświadczenia wiedeńskie żadną miarą nie powinnyby słu
żyć za broń przeciwko metodzie oceniania żużli na podstawie 
znajdującego się w nich cytratow o rozpuszczalnego kwasu fos
forowego.

Ale Dafert i Reitmair, zw alczając tę metodę, powołują 
się nietylko na swoje własne, ale także na doświadczenia sa
mego W agnera, opisane w jego p racy : »Die Bewerthung des 
Thomasmehles nach ihrem (iehalt an loslicher Phosphorsiiure* 
Berlin 1899. Rozbierając tę pracę, stara ją  się ci autorowie 
wykazać, że i liczby W agnera nie dow odzą także równoległo
ści między cytratow ą rozpuszczalnością kw asu fosforowego żużli 
a ich działaniem na podniesienie plonów, bo i tu  pokazuje się, 
że ta  rozpuszczalność oddziaływa w wyższej mierze na w zbo
gacenie roślin w kw as fosforowy, aniżeli na wysokość ich plo

nów. Argument zaczerpnięty z doświadczeń W agnera byłby 
o tyle ważniejszy niż wnioskowanie z samych doświadczeń wie
deńskich, że W agner przestrzegał starannie tego, aby przy wy
mierzaniu dawki kwasu fosforowego nie zbliżyć się nadmiernie 
do granicy, po za k tórą  powiększenie dawki nie wywiera już 
skutku. W agner robił w latach 1897 i 1898 doświadczenia 
z 28 różnemi próbkam i żużli o różnej rozpuszczalności cytra- 
tratowej. Doświadczenia te obejmowały trzy  serye, z których 
dwie z owsem a  jedna z gorczycą. Przy doświadczeniach z ow
sem użyto w 1897 roku 0 '3  g, w 1898 roku 0"6 g kwasu los- 
forowego na wazon, przy doświadczeniach z gorczycą w 1897 
roku 0 3 g. Po pierwszym  sprzęcie gorczycy zasiano zaraz tę 
sam ą roślinę ponownie i zebrano ją  w tym  roku po raz drugi.

Aby czytelnikowi umożliwić wyrobienie sobie samoistnego 
sądu o rezultatach doświadczeń W agnera, musimy znowu ze
stawić ich przecięciowe liczbowe wyniki. Poniżej zamieszczona 
tabliczka mieści w sobie obok rozpuszczalności cytratowej uży
tych do doświadczeń żużli, zsum owane zwyżki suchej masy 
plonów, oraz ilości pobranego z żużli kw asu fosforowego i to 
zarówno w liczbach absolutnych jak  i stosunkowych. Dla więk
szej przejrzystości, liczby uszeregowane są podług stopniowo 
zmniejszającej się zwyżki plonów.

Nr.
żużli

rozpusz- rozpusz
czalność czalność

P  , O r> P  , G,
w płynie w 2%  kw. 

cytrat. cytryn.
zwyżki plonów 

absolutne stosunkowe

ilość pobranego 
z żużli P2 0 5 

absolutna stosnnkowa

1. 98 100 131-8 100 0-303 90

13. 86 92 131-2 99-6 0-336 100

12. 85 92 129-6 98-4 0-321 96

15. 88 93 1291 98-0 0-326 97

17. 93 98 1271 96-5 0-312 93

27. 84 91 125-9 95-5 0-330 98

25. 95 100 125-4 95-2 0-322 96

16. 88 95 123-6 93-8 0-321 96

14. 85 91 122-8 93-2 0-316 94

9. 75 85 121-3 9 2 0 0-292 87

5. 83 89 1211 91-9 0-293 87

7. 91 97 1206 91-5 0-316 94

6. 83 92 1201 911 0-311 93
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rozpusz- rozpusz
czalność czalność

P , 0 B P, O, ilość pobranego
Nr. w płynie w 2'"J/0 kw. zwyżki plonów z żużli P2 0 5

żużli cytrat. cytryn. absolutne stosunkowe absolutna stosunkowa
10.  82 90 119-2 90 5 0 3 0 3  90
18. 88 94 118-7 9 0 1  0-310 92
22. 81 86 118-1 89-6 0 2 9 5  88
24. 88 96 117-5 89'2 0 2 9 5  88

8. 79 85 115-5 8 7 6  0-283 84
2. 77 86 114-6 87-0 0-273 81

11. 79 87 114-1 8 6 6  0 2 8 4  85
20. 85 86 113-8 86'3 0 2 8 2  84
26. 71 78 113-7 8 6 2  02 8 1  84

3. 75 83 109-1 85-5 0 2 7 9  83
28. 85 92 108-9 8 2 7  0 2 8 7  85
19. 82 84 106-9 81:1 0 2 5 9  77

4. 73 79 101-6 771  0 2 5 3  75
21. 77 76 101-5 7 7 0  0 2 3 4  70
23. 59 70 83-2 63'2 0 2 2 1  66

Rozejrzawszy się w liczbach powyższej tabelki, możemy
stwierdzić, że istotnie nie widać zależności zwyżki plonów od 
cytratowej rozpuszczalności żużli, jeśli ta  rozpuszczalność prze
nosi 90%  całkowitego kwasu fosforowego, ale zależność ta  staje 
się natychm iast bardzo widoczną, skoro tylko ta  rozpuszczal
ność obniży się poniżej 90% . Im niższa jest rozpuszczalność 
cytratow a żużli, z tem większą prawidłowością nietylko ilość 
pobranego kwasu fosforowego, ale i zwyżka plonów podnosi 
się i obniża równolegle z tą  rozpuszczalnością. Dlatego nie 
można się zgodzić z wypowiedzianem przez Daferta zdaniem, 
że »w ahania się rozpuszczalności między 100%  a  80% , a na
wet 70%  mało wpływają na  ich skuteczność nawozową. R 

Praw da, że od tej prawidłowości zdarzają się niekiedy 
wyjątki, że n. p. próbka Nr. 28, o 9 2%  rozpuszczalności dała 
mniejszą zwyżkę plonu, niż próbki Nr. 9, 22, 8, 2, 11, 20, 3 
o rozpuszczalności 83— 8 7 % , że na odw rót próbka 9 o roz
puszczalności 85%  dała zwyżkę plonu taką, jak ą  dawały żużle
0 rozpuszczalności przenoszącej 90% . Ale takie pojedyncze wy
jątk i nie przesądzają niczego wobec całego szeregu liczb, wy
kazujących równoległość między cytratow ą rozpuszczalnością 
a  skutecznością żużli w sposób stosunkowo bardzo prawidłowy. 
Prawidłowości absolutnej między działaniem jakiegokolwiek roz- 
czynnika a  skutecznością fizyologiczną pewnego fosforowego 
naw ozu nie m ożna się zgoła spodziewać, skoro naw et doświad
czenia wykonane z kilku różnemi roślinami niezawsze się z sobą 
zgadzają. To też m ożna się zgodzić z Dafertem w zdaniu, że 
rozpuszczalność cytratow a żużli nie daje bezwzględnie praw dzi
wej m iary ich w artości nawozowej. Ale też o taką bezwzglę
dną miarę nie idzie, bo ona w ogóle osiągnąć się nie da, idzie 
tylko o zastosowanie m iary względnie najlepszej, a taką  z dziś 
znanych jest dla żużli niezawodnie ilość zaw artego w nich 
cytratow o rozpuszczalnego kw asu fosforowego. Że ilość ta  jest 
w każdym  razie daleko lepszą m iarą wartości żużli, niż cał
kowita ilość kwasu fosforowego, to wykazują wszystkie dotych
czasowe doświadczenia, nie wyłączając, jak  to wykazaliśmy 
wyżej, nawet doświadczeń wiedeńskich. Nie jest naturalnie rze
czą wykluczoną, że w wielu wypadkach i ta  reszta kwasu 
fosforowego, która nie rozpuszcza się w płynie cytratowym  lub 
kwasie cytrynowym, nie jest bez wpływu na  rozwój roślin
1 posiada pewną nawozową wartość, zw łaszcza też przy użyciu 
żużli na pewne gleby i pod pewne rośliny obdarzone większą

zdolnością pobierania kwasu fosforowego; ale ta  okoliczność 
bynajmniej nie dowodzi, aby ocenianie żużli wyłącznie na pod
stawie kwasu fosforowego cytratow o rozpuszczalnego było rze
czą niewłaściwą. Skoro raz jest rzeczą dowiedzioną, że ów 
kw as fosforowy cytratow o nierozpuszczalny w żużlach ma z re
guły w artość nawozową bardzo małą, a w każdym razie o wiele 
niższą niż rozpuszczalny, to żądanie, aby rolnik płacił zań tak 
sam o jak za kwas fosforowy cytratow o rozpuszczalny, nie może 
być usprawiedliwione. W szakże i przy superfosfatach nie mo
żemy odmówić pewnej wartości tej reszcie kwasu fosforowego, 
k tóra się w wodzie nie rozpuszcza, zwłaszcza, że większa jej 
część jest rozpuszczalna już w cytrynianie amonowym, a jednak 
nikt się tem u nie dziwi, że rolnik płaci w superfosfatach jedy
nie za kwas fosforowy rozpuszczalny w wodzie. W obec tego 
słuszną i logiczną jest rzeczą, aby i przy zakupnie żużli Tho
m asa płacił rolnik jedynie za kwas fosforowy rozpuszczalny 
w rozcieńczonych organicznych kwasach, który dla skuteczno
ści żużli stanowi tak sam o możliwie najlepsze kryteryum , jak 
dla skuteczności superfosfatów kwas fosforowy rozpuszczalny 
w wodzie.

Ale przeciwko norm owaniu ceny handlowej żużli podług 
ilości znajdującego się w nich cytratow o rozpuszczalnego kwasu 
fosforowego, kierownicy stacyi wiedeńskiej podnieśli jeszcze za
rzut, że metoda oznaczania cytratow o rozpuszczalnego kwasu 
fosforowego jest tak  niedokładną, że w pewnych wypadkach 
pow tarzając wielokrotnie analizę, można przy jej użyciu otrzy
m ać w pewnych granicach każdą pożądaną liczbę. Dafert wy
raża  się nawet, że prawdopodobieństwo otrzym ania praw dzi
wego wyniku przy oznaczaniu cytratow o rozpuszczalnego kwasu 
fosforowego jest dla niektórych próbek żużli nie większe, jak  
prawdopodobieństwo wygrania terna na ioteryi liczbowej. R 
Jako przykład tej niepewności rezultatów  analitycznych przy
tacza Dafert jednę próbkę żużli, w których rezultaty oznaczeń 
cytratow o rozpuszczalnego kw asu fosforowego, wykonanych 
w pięciu różnych stacyach, wahały się w granicach od 14-82% 
do 19-76% , podczas gdy dla kwasu fosforowego całkowitego 
rezultaty wahały się tylko między 20-81%  a 21-20% .

Mimo tego drastycznego przykładu Dafert idzie za daleko 
w krytyce dokładności oznaczeń cytratow o rozpuszczalnego 
kwasu fosforowego, tego dowodzą same zestawione przez niego 
rezultaty analityczne stacyi wiedeńskiej. Przy 279 próbkach ana
lizowanych każdorazow o przez trzech analityków różnice mię
dzy rezultatam i były następujące: 
w 25%  wypadków nie przenosiły OT %
» 27%  » wahały się w granicach od 0 T %  — 0-25%
» 23%  > ,  » » 0 -2 5 % —-0-50%
» 11%  » » » » » » 0 -50% —0-75%
» 14%  » przenosiły 0-75% .

T ak więc w 75%  wypadków różnice nie przenosiły 0 -5% , 
a tylko w 14% przekraczały latitude 0-75% , przyjętą przez 
związek niemieckich stacyi doświadczalnych.

Tak więc w bardzo przeważającej liczbie wypadków na
wet pierwotna m etoda W agnera oznaczania ilości kwasu fos
forowego cytratow o rozpuszczalnego dała rezultaty dostatecznie 
dokładne, a tylko w stosunkowo nielicznych wypadkach wyniki 
jej były nie ścisłe. Praw da, że oznaczanie całkowitego kwasu 
fosforowego daje wyniki analitycznie dokładniejsze, ale cóż stąd, 
kiedy oznaczamy wtedy łącznie kwas fosforowy bardzo dobrze

■) 1. c. s. 82.
') Dafert: »Zeitschrift fiir das landwirthschaftliehe Versuchswesen 

in Oesterreich«. T. II zeszyt 6 s. 469.
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działający i ten, którego działanie jest nadzwyczaj słabe, a cza
sem nawet żadne, a więc kwas fosforowy o bardzo wysokiej 
i kwas fosforowy o bardzo małej wartości nawozowej. Jeśli 
każemy rolnikowi jednakow o płacić za żużle mające n. p. lB°/0 
całkowitego kwasu fosforowego, z których jednak w jednym 
wypadku 95% , w drugim tylko 7 8%  jest cytratow o rozpusz
czalnego, to mimo dokładności oznaczenia całkowitego kwasu 
fosforowego popełniamy w ocenie istotnej nawozowej wartości 
żużli błąd daleko większy, aniżeli ten, który może wyniknąć 
z niedokładności metody oznaczenia cytratow o rozpuszczalnego 
kwasu fosforowego. Bo ten ostatni błąd w wyjątkowych chyba 
i nader rzadko zdarzających się wypadkach wynieść może 
więcej niż 1% , dajmy na to nawet 2% , taksując zaś żużle 
o 70%  rozpuszczalności cytratowej na równi z tymi, których 
rozpuszczalność wynosi 95% , każemy rolnikowi płacić za 4 -5%  
kwasu fosforowego cytratow o nierozpuszczalnego, który może 
być naw et zupełnie bezwartościowym.

Praw da, że częsta niezgodność analitycznych rezultatów 
przy pierwotnej zwłaszcza metodzie W agnera, była rzeczą b ar
dzo niemiłą i mogła być dla kierowników stacyi doświadczal
nych źródłem niejednej przykrości, ale w każdym razie daw ała 
ona daleko większą gwarancyę dla interesów rolnika i sp ra
wiedliwiej oceniała w artość nawozową żużli, aniżeli zapropo
nowany przez stacyę wiedeńską i skwapliwie wprowadzony 
przez kartel pow rót do oceny na podstawie oznaczania całko
witego kwasu fosforowego. Jeżeli w dodatku weźmiemy pod 
uwagę wpływ, jaki la  niefortunna innowacya, wprowadzona 
do austryackiego handlu nawozowego wywrzeć może na sam ą 
fabrykacyę żużli, przy której nie będzie już interesu starania 
się o dalszą rozpuszczalność kwasu fosforowego, jeżeli zważymy 
na pokusę, jaką  nierzetelni handlarze będą mieli, aby do żużli 
o wysokiej rozpuszczalności dosypywać bezwartościowej mączki 
fosforytowej, to dojdziemy do przeświadczenia, że slacya wie
deńska przez swoje wystąpienia w sprawie mąki żużlowej mi- 
mowoli złą usługę oddała austryackiem u rolnictwu. Niedogodno
ści płynące z niedostatecznej dokładności pierwotnej metody 
W agnera uznał i sam jej au tor i związek niemieckich stacyi 
doświadczalnych, ale w Niemczech nie pomyślano o powrocie 
do słusznie zarzuconej oceny żużli na podstawie całkowitego 
kwasu fosforowego, ale starano  się pierw otną metodę W agnera 
uprościć i ulepszyć. Sam W agner, po przeprowadzeniu całego 
szeregu doświadczeń analitycznych i wegetatywnych zapropo
nował użycie zam iast swego dawniejszego płynu cytratowego, 
którego przygotowanie było dość żmudne, wprost roztw oru 2%  
kwasu cytrynowego. Doświadczenia wegetatywne Wagnera^ 
a obok nich także obszerne doświadczenia M arckera stw ier
dziły, że działanie nawozowe żużli dziś w handlu będących 
lepiej się zgadza z wynikami analitycznymi przy użyciu tego 
uproszczonego ale nieco kwaśniejszego płynu, aniżeli dawnego 
płynu cytratowego. Nadto i rezultaty analityczne daleko lepiej 
między sobą się zgadzały, niż przy dawnym  płynie cytratowym. 
Przy próbnych orzeczeniach, w których wzięło udział 33 stacyj 
należących do związku na 352 dokonanych analiz w 80%  w y
padków różnice od liczb średnich nie przenosiły 0  25% , a na 
wszystkie 352 analiz tylko w 10 wypadkach, a więc tylko 
w 3-5%  różnice od średnich były większe od 0 '5 % , a tylko 
w trzech wypadkach, t. j. w 1 %  większe niż 0 '75% .

Po przeprowadzeniu tych prób związek niemieckich stacyi 
doświadczalnych na zebraniu odbytem ad hoc w Berlinie w paź 
dzierniku 1898 r. uchwalił wprowadzić ocenę żużli na podsta
wie oznaczania w nich ilości kwasu fosforowego rozpuszczal-
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nego w 2 %  kwasie cytrynowym  ustanaw iając przy tem na razie 
latitude błędu na 0 75% . Na tej też podstawie odbywa się do
tąd handel mąką żużlową w Niemczech, co zresztą nie w y
klucza tego, że związek stacyi niemieckich pracuje dalej nad 
kontrolą i ulepszeniem przyjętej przez siebie metody, ale w ża
dnym razie nie myśli w racać do oceny żużli na podstawie cał
kowitego kwasu fosforowego. Należy wyrazić szczery żal, że 
kierownicy stacyi doświadczalnej wiedeńskiej nie uznali za sto
sowne przyłączyć się do uchw ał swych kolegów niemieckich 
i że ignorując te uchwały i opierając się na błędnej interpre- 

■ tacyi własnych bądź co bądź wcale nie licznych doświadczeń, 
wypowiedzieli zapatryw ania, które dały pretekst fabrykantom 
żużli do ustanowienia specyalnie dla Austryi odmiennych norm 
sprzedaży, które dla rolników są w wysokim stopniu nieko
rzystne.

Potrzeba popierania m elioracyj rolnych
Przez 

Jan a  B lautha.

(Ciąg trzeci).
W  kraju nie mamy licznych przykładów. Do najnow szych 

ukończonych należy osuszenie bagien Oleskich, które wykonała 
spółka wodna z inicyatywy analfabety wójta z Oleska, popar
tego przez m arszałka Zyblikiewicza. Obszar melioracyjny w y
nosi 8000 morgów, wykonano kanałów i rowów osuszających 
48085 m  o bryłowatości wykopu 305158 m 3. Kanały i rowy 
musiały być ubezpieczone w dnie i w szkarpach płatkami 
i darnią. Ustawiono 9 mostów, 40 stopni faszynowych i 16 
przejazdów brukowanych.

Koszta tych robót podług spraw ozdania spółki wodnej 
przedstaw iają się następująco:

Obliczone w ogólnych kosztach i na 1 m  kanałów.
Koszt

\j. Przedmiot. ogólny na 1 m.
zł. ct. ct.

I. Roboty ziemne (1 m 3 =  12Ł/2 ct.) 38096 72 83-4
II. Ubezpieczenia brzegów 8917 94 187

III. Budowa objektów 6846 62 14-2
IV. W y kupno gruntów 11257 90 2 3 4
V. Konserwacya 2108 05 4 3

VI. Zarząd 17750 87 37-0
VII. Rozmaite 1223 08 2 5

Razem 86201 18 183-5
Całe koszta na 1 m  kanałów w ypadają na 1 zł. 83 ct. 

Komisya kolaudacyjna obliczyła w artość wykonanych robót na 
67038 zł.

Podobne osuszenia wykonały spółki wodne w Rudnikach, 
w Stojanowie, w powiecie Wielickim, w powiecie Jarosławskim  
i Łańcuckim i we wielu innych miejscowościach.

Do gruntów  wymagających osuszenia należą torfowiska. 
Torfy w Galicyi znajdują się prawie w każdym większym 
m ajątku. Największe torfowe błoto przedstaw ia dolina Dniestru 
obejmuje ono przeszło 10000 ha, ciągnie się ono wzdłuż Dnie 
stru na długości 20 km  od przekopu Horodyńskiego do Ter- 
szakowa. Głębokość tego pokładu zmienia się od 2— 6 m. 
Całe dorzecze Styru i Bugu z dopływami obfituje w torfowiska. 
Torfy powyższych przestrzeni są prawie tylko nizinne i roz
maitej jakości, wymagają bardzo starannych studyów i głębo-
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kiego znaw stw a. Na torfach bowiem najłatwiej popaść w szko
dliwą szablonowość.

Wiele torfowisk przydatnych do eksploatacyi na opał, nie 
może być należycie wyzyskanych z braku komunikacyi i kapi
ta łu , n. p. torfowiska Doliniańskie, Nowotarskie i inne. Że 
i u nas na torfach wskutek odpowiedniej kultury podnoszą 
się dochody, dowodzą stacye doświadczalne rozrzucone po 
kraju. Naprzykład na stacyi doświadczalnej w Olesku uzyskano 
na ha kukurudzy 27— 30 q, żyta jarego 10— 13 q, ozimego 
19— 20 q, owsa 12 —15 q, kartofli od 190—250 q (o za
wartości 17— 21°/0 skrobi), na łąkach uzyskano od 5 0 —70 q 
siana. W porównaniu średnie zbiory w Cunrau od roku 1887 
do 1893 wynoszą z ha, przenicy 19 q, żyta 24 q, owsa 
26 q, jęczmienia 18 q, strączkowych 17 q, kartofli 200 q, 
a buraków od 200— 500 q. W Kolonii »Provinzialmoor« ś re 
dnie zbiory ze szeregu la t przedstaw iają się z kultur torfowych 
następująco:

Zbiór z ha w kg  z iarna 1 ha p rzyniósł dochodu zł.
Rok. Żyto. Owies. Kartofle. Żyto. Owies. Kartofle.
1890 860 — 82000 9 0 3 — 135-60
1891 1410 1510 83500 133-8 — 143-40
1892 1600 490 110500 113-8 — 2 0 1 0 0
1893 2005 420 182000 1 8 0 0 8 8 6 2 252-60
1894 1556 1005 102500 172-2 12024 158-40

Użytek z torfowisk na opał u nas dotychczas jest, ogra
niczony na lokalny gospodarski przemysł. Największa część 
torfów galicyjskich zaw iera od 3 —15°/0 popiołu. Koszt pro- 
dukcyi 100 kg torfu opałowego u nas wynosi od 30— 50 ct.

Prócz wielkich obszarów mokrych gruntów  nadających 
się do osuszeń przez spółki wodne, znajduje się u nas wiele 
mniejszych przestrzeni wymagających osuszenia a  należących 
do pojedynczych właścicieli, które powinniby zmeliorować 
własnym nakładem.

Jako przykład popierania melioracyj za granicą, przyto 
czę osuszenie błót torfowych w Groningen w Holandyi, które 
rozpoczęto już w 17 wieku. W  najnowszych czasach na 
nowe kanały o długości 350 km. głównych, a  na 650 km. 
bocznych zużyto wkładów 11,328.000 guldenów holenderskich, 
z czego państwo dało 3,140.000, prowincye 4,870.000, a na 
854000 gul. hol. utworzono akcyj.

Przebudow a i napraw a starych kanałów kosztow ała 
11,200.000 gul., na co znowu państw o dało 4089000 guld., 
prowincye 6053000 gul., resztę złożyli interesowani, razem 
więc wydano 22528.000 guldenów holenderskich.

Cała długość kanałów wynosi 4000 km. Opłacalność bez
pośrednia wkładów była mała, bo wynosiła od 0 '6 — 1’6 % , 
ale kanały te wywołały ogromne korzyści dla rolnictwa. Tylko 
rządy mogą wykonać tego rodzaju przedsiębiorstwa o małem 
oprocentowaniu wkładów bezpośredniem , ale konieczne do 
podniesienia gospodarstwa całego kraju.

W wielu w ypadkach trudność osuszenia gruntu polega 
na utrudnionym uzyskaniu wolnego odpływu wody przez cudze 
grunta, co często zniechęca właścicieli do wykonania melioracyi. 
W tych wypadkach okazuje się brak ludzi fachowych, którzy 
obeznani z melioracyą byliby w stanie praw nie spraw ę załatwić 
i trudności usunąć lub spór załagodzić. Istnieje też u nas wiele 
spraw  wodnych przez długie lata spornych i wcale jeszcze nie 
załatwionych. Nie są rzadkością spory wodne od 50— 100 lat 
trw ające, których koszta przenoszą dziesięciokrotnie korzyści 
z urządzeń racyonalnych.

Sejm galicyjski uznając potrzebę pomocy technicznej w spo
rach wodnych dla obu stron spornych, wymagał od rządu, aby 
władze występowały w obronie stron spornych, które powinny 
być przy rozpraw ach przymusowo zastępow ane inżynierami.

Obszar łąk i lasów wymagających osuszenia w Galicyi 
wynosi co najmniej 800000 ha czyli około 1060000 morgów, 
w co wchodzi przeszło 200000 morgów torfowisk.

Obszar samych łąk bez torfowisk wynosi przeszło 600000 
morgów, osuszenie tychże może przynieść, licząc najmniej 10 złr. 
nadwyżki dochodu ‘średnio z 1 morga, rocznie 600000 złr.

200000 morgów torfowisk zamienione na kulturę może 
przynieść nadwyżki czystego dochodu najmniej 20 złr., ponieważ 
przed kulturą są one nieużytkami, zatem  rocznie dochodu czy
stego ogólnie 4000000 złr. Razem osuszenie łąk i kultura torfów 
przyniesie nadwyżki czystego dochodu rocznie najmniej około 
9000008 złr.

Skutków osuszenia lasów i zysków z tegoż nie można 
liczebnie przedstawić, gdyż są one bardzo zmienne; rozciągają 
się na długie szeregi lat. To jest pewnem przy osuszaniu lasów, 
że nowe zapusty na osuszonych gruntach przedstaw iają znacznie 
podniesioną w artość i melioracyę opłacają szybko, stare  drzew o
stany m uszą być ostrożnie i stopniowo osuszane, postęp osu
szenia musi być rozłożony na lat kilkanaście, żeby stare drzewa 
przystosować się mogły do nowych w arunków bytu.

Na wilgotnych gruntach zdarza się nieraz, czego liczne 
przykłady mamy w Galicyi, że kopanie pierwszych osuszających 
rowów wywołuje znaczny postęp w urodzajności gruntu przez 
usunięcie stojącej wody powierzchownej. Dalsze rozszerzanie 
sieci rowów ściąga częściowo tylko wodę zaskórną, nie wywołuje 
jednak już w stosunku do nowego wkładu tak  znacznego po
dniesienia dochodu jak  pierwsze roboty, aż w końcu wszelkie 
nowe w kłady w row y opłacać się przestają i grunt powoli 
przemieniony z dobrej łąki na pole staje się zam ało urodzaj
nym w stosunku do włożonych kosztów.

Proces ten osuszania gruntów jest dosyć powszechnym 
u nas a pochodzi z braku badań podstawowych gruntu sięga
jących aż do jego podłoża i z braku znajomości zasad osu
szania, ocenienia gruntu i własności jego ważnych dla rolnictwa 
przed wykonaniem osuszenia.

W  gruntach takich nie pozostaje nic więcej do zrobienia, 
jak wykonanie drenowania, którem znowu znosi się znaczną 
ilość rowów mozolnie wykopanych i dla którego tylko pozostać 
muszą niektóre rowy jako wylotowe.

Drenowanie jest nadzwyczaj ekonomicznym środkiem  i pe
wnym poprawienia gruntu, gdzie zachodzi istotnie potrzeba 
użycia takowego. Drenowanie opłaca się szczególnie w więcej 
postępowem gospodarstwie.

Za granicą wykonano już dawniej drenow ania, w Anglii 
i Szkocyi wykonano od r. 1842— 1856 525415 ha czyli okrągło 
900000 morgów austryackich, drenowano zatem rocznie około 
64000 morgów. W  roku 1849 uchwalono kredyt na drenowanie 
4000000 funtów szterlingów czyli przeszło 40000000 złr. w. a. 
z powodu zniesienia cła ochronnego od zboża zagranicznego, 
dla podniesienia produkcyi zboża rodzinnego.

W roku 1866 wciągnięto do kredytu wszelkie melioracye, 
dalej rozszerzono go na dzierżawców, wierzycieli i K uratorye.

Na drenowanie daw ano pożyczki na 31 lat. Od roku 1840 
do 1878 wydano ogółem 12432477 funtów szterlingów czyli 
124324770 złr. W  Niemczech od 1864 roku daw ano pożyczki 
na melioracyę naprzód na lat 41 a później na 38. Do r. 1888 
wynosił kredyt na  melioracyę i roboty wodne 12824193 m arek
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czyli 6412046 złr. Francya otw orzyła kredyt na roboty dre
narskie od 1856— 1860 roku na 75000000 franków, czyli na 
30000000 złr., na drenowanie utw orzono obligacye komunalne 
po 3 i 5 °/0. Francya posiada przeszło milion hektarów  zdre
nowanych.

W e Włoszech wypłacono na pożyczki melioracyjne od 
roku 1883 23000000 lirów czyli 9200000 złr. Belgia wykonała 
drenow ań na 27872 ha czyli na 47382 morgach.

Prusy w 1868 r. obliczały potrzebę drenowania na 
na 35520000 morgów pruskich czyli na 15096000 morgów 
austryackich.

[J nas już odczuto potrzebę drenowania, jednak przed
staw ia się ona w rozm aitych pow iatach różnie; następujące 
zestawienie wykazuje w procentach całej powierzchni obszary 
gruntów  wymagające drenowania. Jak widać z poniższego ze
stawienia przew ażna część pagórkowatego kraju czyli podkar- 
pacia wymaga drenow ania, dlatego rzadkie są wypadki, żeby 
brak wolnego odpływu stał na przeszkodzie wykonania tegoż: 
poczęści trudność spraw ia uzyskanie praw a odpływu przez 
cudze grunta.

O b szar g ru n tó w  o rn y c h

P o d z ia ł n a  s tre fy  i p o w ia ty w ogóle
ha

w y m a g a ją 
cych  d ren ó w

ha 0/In

1. K rak o w sk ie  (C h rzan ó w  i K ra k ó w ) . . 65844 19753 30

II. P o w iśle  (D ąb ro w a, M ielec, K o lbuszow a, 
T a rn o b rzeg  i N is k o ) ..................................... 197605 19761 10

III. G link i p a g ó rk o w a te  zach o d n ie  (B iuta , 
W adow ice , M yślen ice. W ieliczka, B o
c h n ia , B rzesko , T a rn ó w , P ilzno , R o p 
czyce , Ja s ło , R z eszó w  i Ł a ń c u t)  . . 631185 189356 30

IV. P odgórze  zach o d n ie  (Ż y w ie c , L im a 
n o w a , N ow y T arg , N ow y S ącz , G ry 
bó w , G orlice  i K ro sn o ) ............................... 310196 155098 50

V. P odgórze  w sch o d n ie  (L is k o , T u rk a , 
S t r y j , D o lin a , N a d w o r n a , B ohorod- 
czan y . K o ło m y ja  i K osów ) . . . . 311307 155653 50

VI. P o rzecze  S a n u  i D n ie s tru  (S a n o k , B rzo
zów , D obrom il, P rz em y śl, Ja ro s ła w , 
M ościska , S ta re m ia s to , .S am b o r, G ró
d ek , R u d k i, D rohobycz, Ż ydaczów , S ta 
n is ła w ó w , K ałusz  i T łu m acz) . . . 688484 206545 30

VII. P o w ia ty  w sch o d n io -ś ro d k o w e  (C iesza
nó w , Ja w o ró w , R a w a , Ż ó łk iew , L w ów , 
B o b rk a , R o h a ty n , P rz e m y śla n y , Brze- 
ż a n y  i P o d h a jc e ) ........................................... 582572 116514 20

V III. P o w ia ty  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie  (Złoczów , 
B rody , S o k a l i K am io n k a) . . . . 315292 63058 20

IX. P odo le  i część  P o k u c ia  (T a rn o p o l Z b a
ra ż , S k a ła t, T rem b o w la , I lu s ia ty n , C zor- 
tków , B orszczów , Z a leszczy k i, B uczacz, 
H o ro d en k a  i Ś n i a t y n ) .............................. 700964 35048 5

O gółem  . . . 3803449 960786 253

Drenowanie u nas wykonywano w następującym rocznym 
postępie wykazanym w spraw ozdaniu Wydz. krajowego:
Rok . . .  1889 1890 1891 1892 1893 1894 1895 1896
Obszar morgów 596 563 528 825 1066 1399 2036 3100

Drenowanie mniejszych obszarów mogą wykonywać sami 
właściciele z pomocą biura melioracyjnego W ydziału krajowego. 
Małe obszary najlepiej meliorować na rachunek wkładów go
spodarskich, rozkładając takowe równomiernie na szereg lat. 
Roboty drenarskie wykonane po kilku latach zw racają naj
częściej wkłady w raz z procentami i takow e bez uszczerbku 
gospodarstw a mogą być w kładane na nowo w dalszą melio- 
racyę. Kapitałem od 1000 do 3000 złr. przez 3 la ta  corocznie 
wkładanym a następnie przez podniesienie produkcyi gruntu

oddaw anym  można zdrenować w ciągu kilkunastu lat znaczny 
majątek.

Najpierw do drenow ania mokrych pól może przystąpić 
wielka własność ponad 1000 morgów posiadająca, zajmująca 
w kraju 32 '64°/0 powierzchni, co czyni około 4453400 morgów.

Drenowanie 1000 morgów rozłożone najdłużej na lat 20 
wymaga corocznie drenow ania 50 morgów. Drenuje się obecnie 
w zachodniej Galicyi od 2 0 —50 morgów rocznie, we wscho
dniej od 50 — 200 morgów. Drenowanie 50 morgów wymaga 
pracy w polu około 60 —70 dni roboczych siłą 12 — 15 ludzi 
dziennie, wymaga nakładu na robociznę około 1300 złr., a na 
resztę kosztów drenow ania około 1200 z łr .; taki wydatek roczny 
około 2500 złr. należy do wydatków gospodarskich. Potrzeba 
12- 15 ludzi na 3 4 miesiące w roku jest tak m ałą, że nie
da się uczuć przez drenowanie braku robotników miejscowych 
do robót w polu.

Koszta drenow ania morga austryackiego wynoszą w Anglii 
około 100 złr., w Niemczech około 80 złr., w Czechach około 
70 złr., w Galicyi i w Poznańskiem około 50 złr.

Grunta włościańskie najodpowiedniej jest drenować w spół
kach drenarskich i naraz większymi obszarami. W spółkach 
bowiem można najracyonalniej przeprow adzić drenowanie dro
bnych parcel, uzyskać odpowiednie praw o wodne dla odpro
wadzania wody z wylotów i najsłuszniej wykonać rozdział 
kosztów. Spółki wodne mogą korzystać ze subwencyj rządo
wych i krajowych.

Również często potrzeba dla odpowiedniego rozdzielenia 
I drenow ania przeprow adzić komasacyę gruntów przynajmniej 

częściową; wszystkie te trudności dadzą się w spółkach łatwiej 
usunąć. Drenowanie spółek włościańskich musi być przeprow a 

I dzanem przez praktycznych i w prawnych inżynierów kultury.
W spraw ozdaniu sejmowem W ydziału krajowego z 1890 r. 

poruszono spraw ę szerszej akcyi pomocniczej w przeprow a
dzaniu drenowania w kraju wskutek żądań w Sejmie. Podług 
tego spraw ozdania powierzchnia pól ornych w Galicyi wyma
gająca drenow ania w najbliższej przyszłości wynosi okrągło 
około 1000000 ha czyli 1700000 morgów. W obliczenie to nie 
wciągnięto wiele obszarów mokrych piasków, które wymagają 
drenow ania i na których już wykonano we wielu miejscach 
drenowanie z dobrym skutkiem. Powierzchnia gruntów przyjęta 
do drenow ania stanowi 26°/0 całego obszaru gruntów  ornych 
w Galicyi.

Od roku 1879 do 1897 zdrenowano w Galicyi za pośre
dnictwem biura melioracyjnego W ydziału krajowego ogółem 
około 13000 morgów przez lat 17, zatem  drenowano rocznie 
około 757 morgów.

Powierzchnię 1700000 morgów wydrenować by można 
w tym postępie dopiero po 2000 lat.

Od roku 1895 —98 poczęły szybko w zrastać roboty dre
narskie, wydrenowano razem  864-7 morgów, zatem rocznie 
2880, więc w tym tempie roboty powyższy obszar mógłby być 
wydrenowanym po 600 latach.

Postęp drenow ania musi być u nas o wiele szybszym, 
pomoc musi być praktycznie uorganizowana i być ciągle czynną. 
Postęp ten wymaga sił technicznych we wielkiej ilości rzutkich 
i praktycznie wykształconych inżynierów, dobrze kraj znających.

Dobrobyt w kraju zależy teraz od pomnożenia produkcyi 
rolnej i wszelka czynność dążąca do podniesienia urodzajności 
ziemi jest najpilniejszą spraw ą. Narzekanie na brak kapitałów 
jest bezcelowem, jak  długo tego kapitału się nie stw arza na
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now e potrzeby, ale zużywa dawniej zdobyty. Melioracye rolne 
rodzą now e źródła dochodów, tworzą nowe kapitały.

Do dochodu wyżej wykazanego zwiększonego przez dre
nowanie 1000000  ha ziemi przybywa dochód z oszczędności 
w produkcyi wynoszącej na mórg od 2 — 3 złr., zatem na 
1700000 m orgów, licząc średnio oszczędności w kosztach pro
dukcyi na 2 l/ 2 złr., wypadnie suma oszczędności na 4250000  złr.; 
taką sumą mogą właściciele gruntów zapłacić odsetki od kapi
tałów na melioracyę pożyczonych, — gdyż 2 5 złr. na mórg 
uzyskane wynosi 5 °/0 od wkładu na mórg 50  złr. w drenowanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Konkurs potrząsaczy do nawozów.
Niem ieckie Tow arzystw o rolnicze urządziło w roku bie

żącym  trzecią próbę siewników do nawozów pomocniczych. 
P róba odbyła się w Berlinie w dniach 22 i 23 m aja wedle 
norm  przyjętych w dwóch próbach poprzednich, z których 
pierwsza odbyła się w roku 1888 we W rocław iu, a d ruga 
w roku  1895 w Kolonii. Inżyn ier B rutscke ogłosił w organie 
Tow arzystw a „M itteilungen der deutschen L andw irtschaft’s 
G esellschaft11 następujące urzędowe sprawozdanie:

K onkurs tak  samo ja k  w latach poprzednich obejmował 
trzy  klasy. Do k lasy  I  należały m aszyny przydatne do roz
siewu wszelakich nawozów za w yłączeniem  tym  razem  m ąki 
kostnej. W  klasie I I  współzawodniczyły m aszyny przeznaczone 
w yłącznie do rozsiewania m ąki żużlowej, kainitu , karnallitu  
i saletry  chilijskiej. Do k lasy  zaś I I I  dopuszczono w Berlinie 
siewniki ręczne do rozsiewu saletry chilijskiej, podczas gdy 
w  Kolonii w tej klasie próbowano m aszyny przeznaczone do 
rozsiewania wapna.

W  próbie przedwstępnej sprawdzano nasam przód regu
larność wysiewu kain itu  z m aszyn stojących. W ielu fab rykan 
tów wpraw dzie twierdziło, że m aszyny w ruchu  równiej roz
siew ają nawozy dzięki doznaw anym  wstrząśnieniom  i na tej 
podstaw ie uważało tak ą  przedw stępną próbę za zbyteczną. 
Z arzu ty  te nie mogły je d n a k  się ostać wobec spostrzeżenia 
zrobionego w poprzednich próbach, źe m aszyny, k tóre  nierówno 
sieją nawozy podczas obrotu przyrządu siewnego u m aszyny 
stojącej, źle funkcyonują  także i w tedy, gdy  się znajdują  na 
polu w ruchu. Zresztą siew nika do nawozów w ypada nieraz 
użyć na polu równem, dobrze zbronowanem, gdzie w strząśnienia 
podczas pochodu siew nika nie następują. W obec tego posta
nowili sędziowie stanowczo w ykluczyć od dalszych prób tak ie  
siewniki, k tóre  przy próbie przedwstępnej, stojąc na miejscu, 
nierówno kain it rozsiewały. P rzy  tej pierwszej próbie zmie
niano położenie sk rzyn i siewnej, nadając je j k ierunki takie, 
ja k ie  przybiera, gdy  siew nik postępuje w górę, spuszcza się 
w dół, łub idzie bokiem po stoku; prócz tego zmieniano ilość 
wysiewanego kainitu.

W  próbie, w której siew niki znajdow ały się w ruchu, 
rozsiewały one nasam przód saletrę w dawce m ałej, odpowia
dającej 100 kg na hektar, celem w ykazania dokładności roz
siewu, a następnie mieszaninę sale try  z superfosfatem, celem 
w ykazania, ja k  dalece zatykanie  się siew nika je s t wykluczone. 
Siewniki ręczne przeznaczone wyłącznie do saletry siały na
turaln ie jedyn ie  ty lko  ten nawóz.

N agrody przyznali sędziowie następujące:
W  klasie I  — nagrodę 1 w kwocie 600 m arek firmie 

K u x m a n n  & Co  w B i e  1 e f e  1 d z i e  za potrząsacz do nawozu 
„W estfalia1', oraz firmie P o m m e r s c h e  E i s e n g i e s s e r e i  
u n d M a s c h i n e n f a b r i k  A k t i e n - G e s e l l s c h a f t  w S t r a l -  
s u n d  i B a r  t l i  w Pom eranii za m aszynę system u „S chlorra11; 
nagrodę 3 w kwocie 400 m arek M o r y c o w i  L i e s e g a n g o w i  
właścicielowi dóbr w H am m ersdorf w P rusach  wschodnich; 
nagrody 2-giej nie przyznano nikomu.

W  klasie I I  nagrodę 1-szą w kwocie 500 m arek firmie 
E. H a m p e l  w H a u n o l d  na Szląsku; nagrodę 2-gą w kw o

cie 400 m arek p o m e r a ń s k i e j  f a b r y c e  m a s z y n  w Stral- 
sund i B arth za siewnik system u „Schlorra11; nagrodę 3-cią 
w kwocie 300 m arek Morycowi Liesegangowi.

W  klasie I I I  otrzym ała 1-szą nagrodę 150 m arek fiirma 
1). W a c h  t e  1 z W rocław ia za dwurzędowy ręczny potrząsacz 
do saletry  „ Id ea ł11 system u Dobrego z Czech.

W porównaniu z próbą odbytą przed pięciu laty w Ko
lonii rezultat tegorocznej próby w ypadł o ty le odmiennie, że 
potrząsacz „W estfalia" K uxm anna , k tó ry  w  Kolonii o trzy
m ał drugą nagrodę, w Berlinie został odznaczony nagrodą 
pierwszą na równi z potrząsaczem konstrukcy i „S chlorra11. 
Co do równości wysiewu jednakże  m aszyna Schlorra zawsze 
jeszcze zajm uje pierwsze miejsce i żaden inny siew nik pod 
tym  względem je j nie dorównywa. N atom iast pod względem 
łatwości obsługi okazał się lepszym potrząsacz K uxm anna, 
k tó ry  daje się o wiele łatwiej napełnić i dzięki temu może 
na dzieii większą przestrzeń obsiać. M ając na oku tę zaletę, 
uważali też sędziowie za właściwe uznać siew nik K uxm anna 
za równie odpowiedni d la p rak tyk i, ja k  Schlorra. Potrząsacz 
L ieseganga ma nową konstrukcyę; dokładność rozsiewu oka
zała się zadow alającą, wyższej jed n ak  nagrody nie można było 
tej maszynie przyznać, ponieważ z powodu małej szerokości 
(2 5 m) za wolno pracuje, a mechanizm w ym aga jeszcze udo
skonalenia.

W  klasie I I  potrząsacz H am pla otrzym ał, taksam o jak  
w Kolonii i we W rocław iu, najwyższe odznaczenie. Z powodu 
prostej konstrukcy i i lekkości m aszyna ta ju ż  bardzo się w uży
ciu praktycznem  rozpowszechniła, a rozsiewa m ąkę żużlową, 
k ain it i saletrę chilijską zupełnie dobrze. Przez przyznanie w tej 
k lasie m aszynie Schlorra drugiej nagrody chciano zaznaczyć, 
że przy rozsiewie tom asyny, kain itu  i saletry  siewnik Ham pla 
ty lko  ze względu na prostszą budowę i łatw iejszą obsługę stoi 
wyżej, bynajm niej jed n ak  nie co do dokładności roboty. Po
nieważ od m aszyn zgłoszonych w klasie I I  nie w ym agano 
ty lko rozsiewu łatwo lepiących się superfosfatów, rozumie się 
samo przez się, że wszystkie potrząsacze, które w klasie I  
dobrze działały, okazały się dobremi m aszynam i i w klasie II. 
Zachodziła też kw estya, czy maszynom odznaczonym nagrodą 
w klasie I można było przyznaw ać ponownie nagrody w k la 
sie II. W  Kolonii w roku  1895 ponowne takie premiowanie 
było wykluczone. Tam  siew nik Ham pla otrzym ał w klasie I I  
pierwszą i jed y n ą  nagrodę. W  konkursie jed n ak  berlińskim  
pozwolono w yraźnie zgłaszać jednę i tęsam ą m aszynę do obu 
klas, a wobec tego w ypadało w klasie I I  rozdzielać premie 
bez względu na rezultat prem iowania w klasie I. Jeżeli zaś 
siew nik K uxm anna, odznaczony pierwszą nagrodą w klasie I, 
nie otrzym ał nagrody w klasie I I , to stało się ty lko  dlatego, 
że nie by ł do próby w klasie I I  zgłoszony. Rozumie się je 
dnak  samo przez się, że i w drugiej klasie stałby na równi 
z siewnikiem Schlorra.

Co do ręcznych siewniczków do saletry, to sędziowie 
wogóle powątpiewali, czy m ają one dla rolnictw a w iększą w ar
tość praktyczną. Ponieważ jed n ak  w arunki konkursu  pozwa
lały  je  zgłaszać i w yznaczały nagrodę, trzeba było ją  udzielić. 
Odznaczenie jed n ak  udzielone nie znaczy wcale, że sędziowie 
uznali ich pracę za lepszą od rozsiewania rękam i. W  zakresie 
wyznaczonym siewniczek „ Ideał11 spełniał swą czynność dobrze.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  w iejskiego .

Rezultaty  trze ch le tn ic h  doświadczeń nad działaniem n a 
wozów na to r f a c h .  W e F ry zy i wschodniej prowadził O nnecken 
przez trzy  lata z rzędu próby, celem stw ierdzenia, jak ie  naw ozy 
działają najskuteczniej na torfach nizinnych. R ezultaty  tych 
trzechletnich prób w ypadły, ja k  następuje:

• 1) P rzy  zadaw aniu corocznie potasu w postaci kain itu  
uzyskuje się w pierw szych latach przew yżki plonów, w krótce 
jed n ak  żyzność ziemi zaczyna się zm niejszać i dalsze daw ki 
k ain itu  dają  rezu lta t ujem ny.
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2) Jeżeli glebę w yczerpaną przez jednostronne nawożenie 
kainitem  zacznie się nawozić kwasem  fosforowym w postaci 
mąki żużlowej, uzyskuje  się przew yźki plonów, k tóre do pe
wnego stopnia pokryw ają  koszt nawożenia.

3) Jednostronne nawożenie torfu nizinnego wapnem daje 
zwyżki stale lecz nieznaczne; ty lko  w latach suchych wapnienie 
pozostaje bez żadnego wpływu.

4) Jeżeli nawozi się to rf  nizinny kainitem  i wapnem, 
uzyskuje się zw yżki plonów zadow alające; ty lko  w latach su
chych, zw yżki nie pokryw ają kosztów nawożenia.

5) P rzy  jednostronnem  użyciu m ąki żużlowej plony w pra
wdzie zbiera się dwa razy  wyższe, koszt nawożenia jed n ak  
nie zawsze się wraca. U ży ty  następnie kain it daje czasem 
lecz nie zawsze czysty zysk.

6) Jeżeli m ąką żużlową nawozi się stale to rf zwapniony, 
plony są w prawdzie większe niż na glebie niewapnionej. nie 
w ystarczają  je d n a k  do pokrycia kosztów nawożenia, jeżeli 
się przyjm ie w rachunku, źe działanie w apna trw a ty lko  przez 
pięć lat,

7) M ąka żużlowa używ ana równocześnie z kainitem  po
w iększa plony sześciokrotnie.

8) N ajw yższe plony uzyskuje się na torfie w apnionym  
i nawiezionym kainitem  i m ąką żużlową.

9) Jakość siana je s t najlepsza, gdy  się łąkę nawozi kwasem 
fosforowym, tlenkiem  potasowym i wapnem ; przy jednostron- 
netn użyciu kain itu  i wapna uzyskuje się siano trzeciej sorty; 
przy użyciu zaś m ąki żużlowej i wapna — drugiej albo i pierw 
szej sorty.

10) P rzy  nawożeniu m ąką żużlową i kainitem  następuje 
zubożenie torfu w wapno; aby tego uniknąć, należy na glebach 
z na tu ry  w  wapno ubogich stosować obok wym ienionych na
wozów także i wapno (M itteilungen des V ereins zur Forderung  
der M oorkultur).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Koniec walki z kartelem producentów tomasyny. W  dniu 
16 m aja b. r. odbyła się w W iedniu pod egidą m inisterstw a 
rolnictw a ankieta przedstawicieli centralnych stowarzyszeń rol
niczych w celu rozpatrzenia zaproponowanych przez fab ry k an 
tów m ąki żużlowej w arunków  pokoju. F ab ry k an c i zdecydo
w ali się zrobić ty lko  to ustępstwo, że okazali gotowość do 
sprzedaży w przyszłości m ąki żużlowej, stosownie do żądania 
konsum entów, bądź wedle całkow itej ilości kw asu fosforowego, 
bądź też na podstawie zaw artości kw asu fosforowego rozpusz
czalnego w kw asie cytrynow ym , przyczem  stosunek pomiędzy 
ceną kw asu fosforowego całkow itego i rozpuszczalnego ma od
pow iadać norm ie przyjętej w  Niemczech. N atom iast do żąda
nego obniżenia ceny tom asyny n ie  okazali fabrykanci na jm nie j
szej skłonności, chociaż i m inisterstw o rolnictw a ze swojej 
strony na to nalegało. W obec tego kom itet prow adzący kam 
panię przeciwko kartelow i doszedł do przekonania, że dalsza 
walka byłaby bezowocną i źe na  rok  1900 nic więcej nie da 
się uzyskać. O całej działalności kom itetu, uwieńczonej tak im  
rezultatem , można śmiało powiedzieć parturiunt montes, nascitur 
ridiculus mus.

N O W I  N Y.

Nowy sposób opakowania masła. Masło z A ustralii w y
wozi się obecnie w opakowaniu następu jącem : Sześcian zro
biony z masła, obkłada się sześcioma taflami szklanem i, k tó
rych  brzegi zakleja się gum ow anym  papierem . Tafie szklane 
pokryw a się następnie w arstw ą palonego gipsu 6 do 7 mm 
g rubą, i całą paczkę zaw ija w specyalny preparow any papier. 
Ponieważ gips i szkło są złym i przew odnikam i ciepła, masło 
w takiem  opakowaniu nie zagrzewa się ta k  łatwo i lepiej się 
konserwuje. W  jednej takiej skrzynce szklanej mieści się

100 kg masła. Nowy sposób opakowania został ju ż  w E uro 
pie opatentowany, o ile się je d n a k  zdaje, nie rozpowszechni 
się z powodu wysokiego stosunkowo kosztu.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania t a rg ó w  krajowych, au s t ry a c k ic h  i w ęgierskich  podane są  

w walucie  koronowej.

Z b o ż a .
W ubiegłym tygodniu nie brakło w handlu zbożem momantów, które 

w warunkach przyjaźniej szych mogłyby znacznie wzmocnić tendencyę. Do
wóz pszenicy morzem doznał znacznej redukcyi i spadł poniżej stanu zeszło
rocznego i zaprzeszłorocznego. W Stanach Zjednoczonych posucha zagraża 
silnie rozwojowi pszenicy jare j. W Argentynie wywóz znacznie się zm niej
szył i niezawodnie stale nadal będzie się zmniejszał. W Europie stan zasie
wów nie rokuje bynajm niej obfitych plonów. W szystkie te czynniki nie wy
warły jednak na rynkach zbożowych takiego wrażenia, ja k  tego należałoby 
się spodziewać, a to prawdopodobnie z powodu, źe kousumcya jes t na razie 
dostatecznie zaopatrzona i może zajmować na razie stanowisko wyczekujące. 
W Austryi i na Węgrzech zapasy posiadane przez młyny są tak  znaczne, 
że popyt na gotowy towar zupełnie ustał, a ceny pomimo mnożących sie 
skarg na stan urodzajów zdradzają tendencyę do zniżki.
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Pszenica Żyto Jęczmień Owies

K raków .............. 12 1 5 .0 0 -1 7 .0 0 13.20—14.20 jl2 .5 0 -1 3 .5 0 12.90— 13.90
L w ów ................. 12 1 5 .2 0 -1 6 .0 0 12.00— 12.6 >12.50 —13.50 1 1 .3 0 -1 2  00
T arn ó w .............. 8 1 5 .0 0 -1 7 .0 0 13.00—14 5013 .00—14.00 1 2 .5 0 -1 4 .0 0
Podwołoczyska . 8 15 0 0 -1 5 .5 0 11.20 -11.80 4 0 -1 0 .8 0 9 .2 0 -  9 80

„ rosyjskie — 1 5 .4 0 -1 6  20 12.80 - 1 3  20 12.00 12.80 1 1 .8 0 -1 2 .0 0
W ied eń .............. 14 1 5 .7 0 -1 7 .8 0 14.50— 15,40113.60-17.00 10.60— 12.60
Peszt ................. 14 15.30— 16.30 13.50—14.10 1 2 .5 0 -1 4 .0 0 10.20—10.90
Praga ................. 12 1 4 .4 0 -1 8 .9 0 1 5 .8 0 -1 6 .8 0 14 .6 0 -1 6 .0 0 1 2 .3 0 -1 2 .9 0
Ceny w koronach

za 100 kg.

B erlin ................. 11 14 .3 0 -1 5 .4 0 1 5 .0 0 -1 5 .3 0 13 1 0 -1 4 .4 0
Wrocław . . . . 11 13 .6 0 -1 5 .3 0 1 4 .7 0 -1 5 .3 0 to o o 1 3 .2 0 -1 3 .9 0
Poznań .............. 11 1 4 -6 0 -1 5 .6 0 1 4 .5 0 -1 4  80 12.40— 14.30 14.00—15.00
Ceny w m arkach 

za 100 kg

W arszawa . . . 12 5.60 6.05 4.35 4.65 4.10—4.30 2.70—3.60
( eny w rublach

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele
graficznych wiadomości centralnego biura notowań praskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  dnia 7/0 dnia 11/„
Z Amsterdamu do K o lo n ii.............  164.00 167.75
„ Chicago do B e r l i n a ...................  165.50 170.75
Z Liverpoolu do B e r l i n a ............. 171.00 175.40
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  176.25 178.OJ
„ Odesy do B e r l in a ......................... 166.75 169.50
„ Kygi do B e r l i n a ......................... 168.00 169.25
w P a r y ż u ..........................................  165.25 168.50

Z y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za pażdź. . 146.50 147.25
„ Odessy do B e rlin a .........................  156.25 156.25
„ Kygi do B e r l i n a .........................  152.75 154.25
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  153.75 153 75
Ję c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 12/VI, 1 0 0 0 —11.50 A".; Lwów 12/VI 

1 0 0 0 -1 0 .8 0  A.; Tarnopol 10/11, 9 .0 0 -9 .2 0  K .
Ję c z m ie ń  n a  k ru p y . Kraków 12/VI, 11.20—12 00 A.
K u k u r y d z a .  Kraków 22/IV , 12.00 — 12.50 A.; Wiedeń 14/VI, stara 

1 2 .0 0 — 12.20 K. nowa 00 .00—00.00 K ., cinquantino 13.90 — 14.60 A., 
Lwów 12/V1, 13.00—13.50 A ,  Tarnów 8/VI, stara 14.00—15.00 K., nowa 
00.00—00.00 K ..  Peszt 14/ VI, 11.20— 11.50 A., Podwołoczyska 3/1, nowa 
00.00 -0 0 .0 0  A , Stara 1 0 .2 0 -1 0 .4 0  A. za 100 leg.

H re c z k a . Kraków 12/VI, 14.00 -1 7 .0 0  K ., Lwów 12/VI, 1 7 .0 0 -
19.80 A ., Tarnów 8/VI, 16.00 -1 8 .0 0  A., Podwołoczyska 28/V, galic. 14.00—
14.80 A’., rosyjska 13.20—14.50 K. za 100 kg.

Produ kty  zw ierzęce .
W oły . Wiedeń 12/VI, węgierskie prima 6 2 —68 A., secunda 5 4 —61 

tertia  4 6 —53 A’., wyborowe 00 —00 A,, galicyjskie prima 6 4 —70 A’, se
cunda 66 — 63 A., tertia  48 — 55 K ., wyborowe 00 — 00 A ., Podgórze 
6/1V, średnie 55—64 K .t chude 00—00 A., krowy 56—60 K . (doprowadzono 
i sprzedano bydła 232 sztuk; cieląt 337) za 100 kg żywej wagi.
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N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 11/VI, prima 8 6 —90 K „  średnie i stare 8 0 — 
81  K . ,  lekkie 70— 78 A'., a młode 6 1 — 84 A".. P esz t  13/V I, stare ciężkie 
9 2 — 94 K.,  średnie 0 0 —00 A’., młode ciężkie 96 — 98 T T., średnie 96 — 
98 K . ,  lekkie 9 6 — 98 K  ■/,» 100 kg.

S p i r y t u s .
Wiedeń I4/V I, okowita (75%  lub wyżej) nieopodat. kontyngentowana  

4 9 .8 0 —44.20 AT., spirytus rektyfikowany (90%  i wyżej) opod. kontyngen
towany 1 1 5 .5 0 —116.00 K . \  w drobiazgowej sprzedaży ceny o  1 do 2 AT. 
wyższe; P ra g a  12/V1, okowita kontyngent. 40 .40  K . ,  spirytus rafinowany 
112 .5 0 A'., Lwów 12/VI, loco Tarnopol gotowy 8 5 .0 0 — 96.00 terminowy 8 9 .5 0 — 
85.00 K .\

1
1
ii
ii
it
nU

O dpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

Pod gwarancyą
c z y s t e j  krwi  ś w i n i e  wie lkie j  białej  ang i e l sk ie j  r a s y

„YORKSHIRE44
Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych najwyższem i n a 
grodami rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, płodne i bar
dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g l i 
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy  
od 1 0 — 12 tygodni (waga w tym wieku około 2 0 — HO kg) po cenie 
80 ct. za 1 kg wraz z dodatkiem 1 złr. 50  ct. za szczepienie i 50 ct. 

do 1 złr. od sztuki na stajnię w ysyła za pobraniem 
v * v

D o m i n i u m  Zinkau  F o lw a rk  Zitin,  
p. Zinkau pod Nepomuk w  Czechach.

Weteryn. dietetyczny środek dia koni, bydła rogatego i owiec.
Od 40 lat w użyciu w  licznych stajniach w razie brakli  chęci do 
jedzenia,  złego t r aw ien ia ,  dla  poprawy mleka i zwiększenia  dojności 
U krów. Cena. 1 pudełko K. 1 4 0 , l / 2 pud. 70 hal. Prawdziwy tylko  
z powyższą marka ochronną można nabywać we wszystkich aptekach 
i drogueryach S k ład  główny: F r a n c i s z e k  J a n  K  w i z d a  
c. i k. austr. węg., król. rum. i ks. bułg. dostawca Dworu, Aptekarz 

okręgowy w K<»rneuburg pod Wiedniem

Z n a k o m i t e
dachówki

i

rurki drenowe
po zniżonych cenach

ustanowionych przez Wys. 
W ydział Krajowy, poleca

Pierw sza Nowosądecka
Fabryka  Dachówek i wyrobów 

keramicznych

T. K W I C I N S K I E G 0
w Nowym Sączu.

O ch ron na m a r k a ;  
K o t w i c a .  9

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w  Pradze, 

uznane jako znakomite  uśmie
r z a ją c e  n a c ie ra n ie ;  po cenie  
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we w szystkich aptekach. Tego 
p o w szech n ie  u lu b ionego  środ 

ka domowego 
należy zaw sze żądać tylko w 
bu te lkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „ K o tw ic ą "  z 
apteki R ich te ra  i z przezor
nością uznaw ać t y l k o  butelki 
z t ą  marką jako  wyrób 
oryginalny.

A pteka R ic h te r a  pod z ło tym  
lwem w  Pradze. $
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Poszukuję

b e z ż e n n e g o

ekonoma
lub

energicznego, 
z dłuższą praktyką gospod.

Świadectwa przesy
łać należy w odpisie, 
których się nie zwraca. 
W ynagrodzenie według 
urnowy i zdolności.

N o w a w i e ś  p. K ęty

Henryk Dołkowski.

Ekonom
k a w a l e r  la t  32,

posiadający c h l u b n e  
rekomendaeye z postę

powych gospodarstw 
Kujaw i Prus Zacho
dnich, szuka miejsca 
od 1 łipca lub później. 
Łaskawe oferty prosi 
nadsyłać pod adresem:

E s t k o w s k i ,  S z y p łó w  
p. M ie s z k ó w

W. Ks. Poznańskie.

K r a j o w a  w y ż s z a  s z k o ł a  ro ln i c z a  w  D ub la n a c h .

Zapisy do krajowej Wyższej szkoły roln. w Dublanach 
rozpoczynają się dnia 15 września, początek kursu zaś 23 
września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony
0 bardzo bogate zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, 
pole i stacye i doświadczalne, z drugiej o folwark z wzoro- 
wem gospodarstwem i oborą, gorzelnią itp.

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gi- 
mnazyum lub wyższej Szkole realnej. Ci, którzy świadectwa 
dojrzałości nie posiadają, muszą się poddać egzaminowi wstę
pnemu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na 
dzień 28 września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: m etryka dowo
dząca, że kandydat ukończył 18-sty rok życia, świadectwo 
szkolne, świadectwo moralności za czas wystąpienia ze szkoły
1 świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza zakładowego.

W szyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu 
zakładowym.

Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną wynosi 463 złr.
Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 złr. rocznie, 

ułatwiają uczniom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole 
tutejszej.

Stypendya mogą być nadawane nowo-wstępującym ucz
niom w II-giem półroczu.

Na żądanie udziela podpisana D yrekcya wszelkie bliższe 
informacye.

D yrekcya krajowych szkó l rolniczych w Dublanach.

Nakładem Komitetu e. k. Tow arzystw a Rolniczego krakowskiego. —  W  Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa F ilipow skiego.


